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jest zainteresować szeroko społeczeństwo polskie 
sprawą budowy pomnika. W tym celu powołano do 
komitetu budowy wybitnych włościan ziemi kra­
kowskiej, którzy gorąco oświadczyli się za myślą 
komitetu i przyrzekli swe poparcie

Miejmy więc nadzieję, że zdrowa myśl zwycięży 
trudności i opór zapleśniałych teoryków i że w naj­
bliższym czasie stanie w Rynku krakowskim wspa­
niały pomnik Kościuszki.

Ilowy lor łyżwiarski we Lwowie.
Lwowskie towarzystwo łyżwiarskie, istniejące już 

od wielu lat i mające jaknajpiękniejsze tradycye 
w zakresie sportu łyżwiarskiego, przeniosło się 
w tym roku na nową siedzibę, urządzoną z wiel­
kim komfortem i odpowiadającą najbardziej wybre­
dnym wymaganiom.

cności wydziału towarzystwa i licznego grona człon­
ków oraz gości.

Po przemówieniu ks. arcybiskupa zabierali głos: 
prezes tow. Łaszowski, prezydent miasta Ciuchcióski, 
prezes Sokoła dr. Czarnik i prezes polskiego Związku 
sportowego dr. Piasecki.

Wszyscy uczestnicy uroczystości poświęcenia 
nowej siedziby tow. łyżwiarskiego wyrażali zado­
wolenie z powodu wspaniałego i wygodnego urzą­
dzenia toru, co niewątpliwie przyczyni się do jeszcze 
większego ożywienia tak pożytecznego i hygieni- 
cznego sportu, jak łyżwiarstwo.

Sport islandzki.
Wśród pierwszorzędnych sportsmanów, którzy 

w ubiegłym roku stanęli na Stadionie londyńskim, 
jako uczestnicy gier olimpijskich, znalazła się rów-

Stow . g o sp o d n io -sz y n k a r sk ie : Radca August Miedniak, 
prezes.

widnieją takie nazwiska, jak Juliusz Kossak, Karol 
Knaus, prof. Teodor Talowski, prof. Edward Le­
pszy, dr. Włodzimierz Łoziński, Zygmunt Rozwa­
dowski, Wojciech Kossak, oddały najwyższe po­
chwały tak kompozycyi jak i wykonaniu, a sąd ich 
streszcza się w zdaniu, że będzie to nietylko naj­
piękniejszy pomnik konny w Polsce, ale jeden z 
najpiękniejszych pomników konnych w Europie. Kie­
rownikiem artystycznym budowy był bardzo czyn­
ny członek komitetu inżynier Jan zwierzyński.

K rw aw a zem sta : Jan Majewski, właściciel biura 
handlowego przy ul. Podzamcze 3. -

Najważniejsza część dzieła jest ukończona, zda­
wałoby się więc, że nic nie stanie na przeszkodzie, 
aby dokonać reszty w jak najkrótszym czasie. Ra 
.da miasta Krakowa wyznaczyła już plac pod pomnik 
w Rynku na linii ulicy Szewskiej i pomnika Mi­
ckiewicza, ale wtedy to rozpoczęła się owa znana 
zacięta polemika wszystkich towarzystw „artysty­
czny chu krakowskich i osób „ fachowychw w spra­
wie „odpowiedniejszego** miejsca pod ten pomnik. 
A wiadomo, że gdzie się te stowarzyszenia wmie­
szają, tam zawsze powstaje nieporozumienie i spra­
wa, choćby najpiękniejsza, albo się rozbija, albo co 
najmniej opaźnia.

Komitet budowy pomnika, wychodząc z założe­
nia, że myślą przewodnią inicyatorów było wznie­
sienie pomnika Kościuszki na Rynku, że w tym celu 
zbierano fundusze i wreszcie, co najważniejsze, że 
w tym duchu tworzył dzieło ś. p. prof. Marconi, 
nie chce i nie może zgodzić się na inne miejsce, 
jak tylko na Rynek główny.

Długi spór ten zniechęcił ludzi czynnych da­
wniej przy wykonaniu wzniosłej myśli i sprawa 
niedaleka od zupełnego załatwienia utknęła. W osta­
tnim dopiero roku komitet postanowił podjąć napo- 
wrót energiczne kroki, a pierwszem jego staraniem

Profesor aw ia ty k i: Prof. inż. Knoller.

Nowy tor łyżwiarski znajduje się przy ul. Peł­
czyńskiej, na gruntach uzyskanych przez zasypanie 
znacznej części stawu Pełczyńskiego. Grunta te 
otoczono parkanem i wyrównano a następnie wznie­
siono na odgraniczonym terenie szereg potrzebnych 
ubikacyi jak szatnie,* bufety, loże dla widzów, kau- 
celarye i t. d.

Cały budynek, projektowany przez architekta 
Richtmana, utrzymany jest w stylu zakopiańskim. 
W części środkowej jest on- piętrowy, a mieści 
w parterze szatnie dla panów i pań, oraz bufet, 
na piętrze zaś niszę dla muzyki oraz dwie loże dla 
widzów.

Budynek ten został w ubiegłą niedzielę poświęcony 
uroczyście przez ks. arcybiskupa Bilczewskiego, w obe­

nież garstka islandzkich zapaśników pod przewodni­
ctwem młodego sportowca, kupca z zawodu. Jana 
Polssona.

Była to pierwsza sposobność poznania za obrę­
bem granic starodawnej wyspy baśni, islandzkiego 
sposobu walki. A sport ten, zwany „Glirna**, datuje 
się od XII. stulecia i jest w Islandyi szeroko roz­
powszechniony, przyczem jednak bacznie strzeżono, 
by nikt z obcokrajowców z nim się nie zapoznał.

Na stadionie Polsson i jego towarzysze wy war -

Nowy top łyżwiarski we Lwowie: Nowa siedziba tow. łyżwiarskiego przy ul. Pełczyńskiej.


